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W niedzielę dnia 13. marca 1921 o godzinie 
4  tej popół. odbędzie się

1) P O G A D A N K A
w lokalu Krak, Stow. Kupców, Grodzka 43. 

na temat

spraw  aktualnych kupiectwa.

2) W Y B Ó R  KANDYDAT.
do komitetu mających się utworzyć 
Izb przywozu i wywozu dla bran­

ży tekstylnej i norymb-galant.

W  sp raw ie  w iz paszp o rto w y ch .
W y d z ia ł K ra k ó w . S to w . K u p c ó w  z w ra c a  u - 

w a g ę  k u p c ó w  in te re s o w a n y c h ,  ż e  p o św ia d c z e n ia  
d la  u z y s k a n ia  w izu rii w  k o n s u la c ie  n ie m . a u s t r .  
w y d a w a n e  z o s ta n ą  ty lk o  z a  o k a z a n ie m  o d n o ś n e g o  
z e z w o le n ia  p o b y tu ,  w z g lę d n ie  w ja z d u  „ E in re is e -  
b e w il l ig u n g “.

K u p cy  z a m ie js c o w i,  u b ie g a ją c y  s ię  o . ta k ie  
p o ś w ia d c z e n ia  z  s t r o n y  K ra k ó w . S tó w . K u p c ó w , 
w in n i  p r z e d ło ż y ć  o d p o w ie d n ie  p is m o  m ie jsc o w e j 
o r g a n iz a c y i  k u p ie c k ie j,  w z g lę d n ie  w ła d z y  m ie js c o ­
w e j ( s ta ro s tw a )  s tw ie rd z a ją c e ,  ż e  p e te n t  j e s t  
k u p c e m  i, ż e  je g o  w y ja z d  d o  W ie d n ia  w  ce lach  
h a n d lo w y c h  je s t  k o n ie c z n y m .

Podniosły akt historyczny.
W  dniu  17. m arca  1921. r . Sejtn  u staw o d aw czy  

u ch w a lił ko n sty tu cy ę  R źeęzyppspo ijte ] P o lsk ie j.
W ia d o m o ść  teg o  p o d n io s łe g o  a k tu  h is to ry czn eg o , 

k tó ry  w  sp o só b  p ra w n b -p u b liczn y  s a n k ć y o n u je  ła d  
i p o rz ą d e k  w  p ań stw ie , p rzy jm u jem y  ż uczuciem  ra ­
d o sn eg o  zad ow olen ia . W szyscy  rozum ieją , że je s t to 
fak t d o n io s ły  ta k  w  4 yCiĄ>:P.9 iity ćź iie th . ja k  i.:.g o sp o -  
darczem , k tó ry  b ło g o s ła w io n e  pow in ien  w ydać  
o w oce.

W ie lk i dzień  p o zo s tan ie  ń a  zaw sze  jak o  dzień 
p ra w d z iw e g o ’ o d ro d zen ia  w  se rcach  w szy stk ich  o b y ­
w ate li p a ń s tw a  po lsk ieg o .

K o nsty tuan tą  p o lsk a  sp e łn iła  sw e  -g łów ne za ­
dan ie , d o  k tó reg o  z o s ta ła  p o w o łan ą . S tw o rzy ła  ona 
p o d s ta w ę  ła d u ,  z a s a d ę  p r a w a  i w o lń ó ś c i  R zeczy­
p o sp o lite j, jak  ó n g iś  p rzed  stu  p rze sz ło  la ty  dzień
3 . m aja.'

W zn iosły , ideow y  i w  n a jsżerszem  te g o  s ło w a  
znaczen iu  ra d o sn y  okrzyk  c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a : 
„V ivant w szystk ie  s ta n y “, n iechaj będ z ie  okrzykiem  
p raw dziw ej w o lnośc i obyw ate lsk ie j, a n ie  szum nym  
ty lko  frazesem . P rag n iem y  w ierzyć  i u fam y z szczerej

duszy, że n a d e s z ła  c h w ilą  z d r o w o  m y ś lą c e j o p in ii  
n a r o d u ,  k tó r a  z e rw ie  b e z w z g lę d n ie  z d o ty c h c z a -  
so w e m i m e to d a m i,  s p rz e c ż n e m i z  c a łą ip lę k n ą  h is to -  
r y ą  P o ls k i  i z .chąrak terystycznęm i cecham i je j s p o ­
łeczeń s tw a , S zczegó ln ie  .kup iectw o  ż y d o w sk je ,p rz e c iw  
k tó rem u  k ijku  z a ś lep io n y ąh  warchołójw. i- d em agogów  
politycznych  s ta le  sk ie row yw ało  uw ag ę .lu d u , oczeku je  - 
w  .tym  k ierunku rych łe j ;.j :g ru n to w n ej- \sa n a c y i; .jak  
i  w  po.lityęe han d lo w e j ,w o g ó ln o śc i, k tó ra  d o ty ch czas 

.s z ła  n ieste ty  w b rew -żyw otnym  in te resom  kraju.
D o ty ch czaso w y  s tan  rzeczy  n iszczy  k raj i s p o ­

łeczeń stw o , zn iszczy ł h an d e l a z ’ nim  i kup iec tw o  
całe , z n is z c z y ł w s z y s tk ie  s ta n y ,  z w yjątk iem  stan u  
w ło śc iań sk ieg o , k tó ry  w yzysku jąc  tę  sm u tn ą  kón jiink - 
tu rę , u ró s ł w  k roc iow e sum y, zdz ie ra jąc  o d  m iesz­
czan  o s ta tn i g rosz . : w. . r u ; ,

C hcem y  w iernyó, ż e  w  życie  w e jść  m ający  
n  o w y ła  d i p  o rzą  d ek, p raw o  i  w o lność , u w o ln i także  
i k u p iec tw o  nasze, o d  n a ło żo n y ch  n ą . n igv-;ka jd an  
i o ków , k tó re  d u sz ą  c a ły ' h an d e l i p rzg ipysł, 
to w aró w  i d rożyzna ru jnują  ż y c ie , g o sp o d a rc z e  kraju 
a  z niem  i ku p iec tw o  całe.. W szy stk o  to  z rpzu n h ę ją  
m o że  nareszc ie  n asi k ie ro w n icy  nąwy... pąristy/ow ej 
i ź e jd ą  na  d ro g ę  racyona lne j. po lityk i gosR pdaręzęj 
i p o s ta ra ją  s ię  ja k  n a jrych le j u su n ąć  szk o d liw e  czyn­
n ik i. ■ >nr.

P ism o  n asże , w  im ię d o b ra  k ra ju  d o m a g a ,, s ię  
w  tym  W ielkim  D niu  dziejow ym  n asze j . Q jczyzny, 
ażeb y  zm ob ilizo w ać  w szy stk ie  s iły  d la  _ uruchom jęfli#  
i w zm ocn ien ia  Państvva przez uchy len ie  w szelkie!) 
p rzyw ile jów  i z lik w id o w an ie  o sta teczn e  w szystk ich  
cen tral, b iu r  i u rzędów , k tó re  n iety lko  n ie  w yw iązu ją  
s ię  z sw ego  żądan ia , lecz n ad p m ia r u tu e rao iliw ia ją  
jak ąko lw iek  p o p ra w ę  dzis ie jszych  sm u tnych  s to su n ­
k ó w . . 80X0

.N a s i  m ężow ie  stanu. p o ^ m p L jz  tyęji .faktów  
i d o ty ch czaso w y ch  n a d e r  k o sz to w n y c h , dp^w iądęzeń , 
w ysnuć  o d p o w ied n ie  w n iosk i i d o jść  w reszc ie  d o  
zrozum ienia , że P o lsk a , k tó ra  najw ięce j, ucierp iała , 
i na jb ard z ie j z p o w o d u  w ojny  p o d  w zględem  g o s p o ­
darczym  z n iszczo n ą  z o s ta ła , m u si d b ać  o  to,, a żeb y  
w  te j w ielk iej chw ili, k iedy  s ię  k ładz ie  pod w a lin y  
p o d  b u d o w ę  sam o d z ie ln eg o  p ąń s tw a , n ie  p ope łn ili 
tych sam y ch  k a rd y n a ln y ch  b łę d ó w  sto so w an y p h  d o ­
ty chczas, k tó re  w  sk u tk ach  s ą  n ieob licza lne .

P rze s ta rza łe  p o jęc ia , k tó re  tam u ją  w sze lk i rozw ó j 
i p o s tęp , m uszą  zn iknąć. S zykany, s to so w a n e  w o b e c  
k upców , a  s z c z e g ó ln ie  w o b e c  k u p ie c tw a  ż y d o w ­
s k ie g o ,  m u s z ą  u s ta ć  raz  n a  zaw sze , s ą  o ne  zb ro d ­
n ią  w o b ec  p o lsk ie j racy i stanu .

T o  też  z d u m ą  i rado,snem  zadow olęn iefn  w j* 
tam y  dz is ia j ten  a k t O d ro d zen ia , p rzez  k tó ry  P o lsk a  
w k ra c z a . w. rząd  pańs- ■ w ielk ich , n iepod leg łych  
i p r a w o rz ą d n y c h . .

A by  stu le tn i p rz e sz ło  sen  o  w o ln o śc i u rz e ć ry -
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w istn io n y  z o s ta ł  w  ca łe j p e łn ił
Z  tą  chw ilą  p rzy jm uje  P a ń s tw o  p o lsk ie  o s ta ­

teczn ie  n ie ty lko  w sze lk ie  p raw a  su w eren n e  n ad  
sw ym i ob y w ate lam i, a le  z a r a z e m  I w sz e lk ie  o b o ­
w ią z k i ,  jak ie  z  s to su n k u  tego  w yp ływ ają .

P o lsk a  z ap ew n ia  w szystk im  sw o im  m ieszkańcom , 
bez  ró żn icy  p rzek o n ań  czy  to  p o litycznych  czy też  
w yznan iow ych , ró w n o ś ć  o b y w a te ls k ą ,  a  zapew nien ia  
te  do trzym ać  m u si, a żeb y  sk u p ić  w ew nętrzne  siły , 
kon ieczn e  d o  o d b u d o w y  p o w sta jąceg o  z le ta rgu  
o rg an izm u  p ań stw o w eg o .

V iv a n t w s z y s tk ie  s ta n y  I a  z n im i tak że  i  s tan  
k u p iec tw a  n aszeg o , k tó re  O jczyznę sw o ją  ta k  g o rąco  
u m iło w a ło ._____________________

Utworzenie Izb przywozu 
1 wywozu w Krakowie.

W e śro d ę  dn ia  16. b . m. o d b y ło  s ię  w  k rakow . 
Izb ie  h an d low ej i p rzem ysłow ej p o s ied zen ie  su b k o -  
m itetii sto w arzy szeń  han d lo w y ch  w  K rakow ie p o d  p rz e ­
w o dn ic tw em  p. d ra  N ie c i a ,  p re z e sa  K ongregacyi 
kup ieck ie j p rzy  u d z ia le  p p . s ek re ta rza  Izb y  h an d lo w e  
d ra  M a i s s a ,  p rezesa  K rakow sk iego  S to w arzy szen ia  
K u p có w  r. R im le r a ,  Z e l t a ,  r. S c h e n k e r a ,  M a s s a r a ,  
M a r g u l i e s a ,  S t e i n e r a ,  H o r o w i t z a  i  B u r c z y ń -  
s k i e g o .

C elem  p o s ie d z e n ia  b y ło  z red ag o w an ie  reg u la ­
m inu  d la  m ających  p o w s ta ć  Izb p rzy w o zu  i w yw ozu 
o k ręgu  Izby  han d lo w e j i p rzem y sło w e j w  K rak o w ie :
a )  d la  d z ia łu  w łó k ie n n ic z e g o  (w ełny , je d w a b ię , b a ­
w ełny , len  i ju ta ), o raz  kon fekcy i m ęskiej, żeńsk iej 
i d z ie c in n e j; b ) d la  dz ia łu  n o r y m b e r s k o -g a la n te -  
r y jn e g o ,  k ap e lu szy  m ęsk ich , o raz  w y ro b ó w  p o ń ­
czo szk o w y ch  i p rzy b o ró w  m od n ia rsk ich .

W  razie  u s ta len ia  regu lam inu , o ra z  w y b o ru  
śc is łe g o  k o m ite tu  na o gó lnem  zeb ran iu , k tó re  się 
o d b ę d z ie  w  n a jb liższy ch  d n iach , zo stan ie  s ta tu t 
p rze s łan y  do  za tw ierd zen ia  M in iste rstw u  d la  p rze- 
m ysłti i h a n d lu .—  N

S p o d ziew am y  się , t e  M in is te rs tw o  p rzem ysłu  
I h an d lu  n ie  b ęd z ie  zw leka ło  z  zatw ierdzen iem  s ta ­
tu tó w  i zw o ln i ku p iec tw o  i p rz e m y sł o d  b iu ro k ra ­
ty cznego  system u  p ra k ty k o w a n e g o  u  nas. Izba  
n iezaw o d n ie  w y p o sa ż o n ą  zo s ta n ie  w e w sze lk ie  p raw a  
au tonom ii, celem  z a sp o k o jen ia  kon iecznych  po trzeb  
k o n su m en tó w  w  ęów noczesnem  u w zg lęd n ien iu  p o ­
p raw y  w alu ty  i w y tw ó rczo śc i w ła sn e j. (R edakc .)

Kolegom z Poznania.
„ K up iec"  p ism o  zaw o d o w e  byłej dzieln icy  

prusk ie j, p rzy n o sząc  ch a rak te rystyczne  i c iek aw e  sp ra ­
w ozd an ie  z  ze b ra n ia  c z ło n k ó w  S to w arzy szen ia

k u p c ó w  ch rześc ijań sk ich  w P oznan iu , u b o lew a  n ad  
b a rd z o  m a łą  i lo śc ią  cz ło n k ó w  teg o ż  z eb ran ia , na 
k tó rem  p o ru sz o n o  —  jak  p o w ia d a  —  nadzw yczaj 
w ażn e  k w estye  i d la  cz łonków  n a d e r  poucza jące .

T o  p o u cza jące  zeb ra n ie  z a g a ił  p rezes  p . L i­
s ieck i p o ru sza jąc  jak o  p ie rw szy  pu n k t sp raw ę  k o n ­
certó w  i ta ń c ó w  k a rnaw ałow ych , a  n a  zakończen ie  
teg o ż  ze b ra n ia  u a h w a lo n o , że  n ie ty lko  n a d  każdym  
sk lepem  czy b iu rem  ch rześc iańsk im  m a w idn ieć  
g o d ło  o d ró żn ia jące , lecz k ażd y  „kupiec w in ien  o d ­
n o śn ą  odznakę  n o s ić  w  k la p c e -o d  su rdu ta , gd y ż  tem  
o d ró żn i s ię  na jlep ie j o d  k u p iec tw a  ży d ow sk iego .

D e m a g o g ia  daw nych  czasów , b ę d ą c a  u steru  
w ład zy , w id z ia ła  zbaw ien ie  w  p rzyp ięciu  żydow i 
żó łte j ła ty  n a  p ie rs iach  d la  od ró żn ien ia  g o  —  de­
m ag o g ia  z a ś  w sp ó łczesn a , k tó rej n ie  u d a je  się 
o sta tn iem i czasy  w sze lk ie  przyp inan ie  ła t  ży d ow stw u  
o d w ra c a  — m ó w iąc  tryw ia ln ie  —  k o ta  ogonem  i każe 
n o s ić  tę  ła tę  p o g a rd y  —  n ie  Ż ydom  i w  innej form ie, 
b o  w  bu to n ie rce !

C iesz  s ię  P o lsk o !  O d b u d u jem y  C ię bu to n ie r­
k am i, m artw a  T w a  g o sp o d a rk a  p o w o jen n a  n ab ie rze  
zn ó w 'ż y c ia , w a lu ta  n a sz a  s ię  p o p raw i, nasze ' ko leje , 
p o cz ta  i te leg raf funkcyonow ać  b ę d ą  conajm niej jak  
n a  Z ach o d z ie , n a sz  h an d e l będ z ie  w olnym  i kw itną ł 
będ z ie , jak  p rzy sta ło , w szy stk ie  u rzędy  ag resyw ne 
i b ie rn e  zn ikną, zn iszczo n e  p rzez  sam y ch  ła p c w n i-  
ków  i p a sk a rz y  —  w szy stk o  to  s tw orzym y  „żó łtą  
ła tą "  w  buonierce.

A leż P an o w ie  K oledzy  z P o z n a n ia  —  czyż W as 
życia codz ienne  n ic  n ie  n a u c z y ło ?  Czyż jeszcze  
w ciąż za ślep ien i, zasu g ero w an i w yrazem  Zyd, rzuco ­
nym  w am  p rzez d em agog ię , n ie  w idzicie , że u śp io n o  
W a sz ą  czu jność tym  w yrazem  w  chw ili, k ied y  W asz  
byt, W asze  je s te s tw o  ła m a n o  k o łem  zakazów , a  W asz  
h o n o r  i W aszą  c ześć  d ep ce  s ię  bu tem  n ieuków , k tó r  
rzy n a  kup iec tw o  rzucili się , n ib y  szaka le  n a  żer, 
o b rzu ca jąc  je  całym  stek iem  ja d u  i ż ó łc i —  czyniąc 
z n aszeg o  h an d lu  p a red y ę .

A d z iś  —  g d y  ci p rezeso w ie  W aszy ch  s to w a ­
rzyszeń  d o  k tó r y c h —  n aw iasem  m ów iąc  — nie 
m acie  szczęśc ia , p rzestraszen i n aw a łą  ro zp asan e j de­
m agog ii, p rzed  k tó rą  W a s  zaw czasu  n ie  ostrzeg li, u - 

sp o k a ja ją  W asze  sum ien ie , że  to  n ie  p rzec iw  W am , 
ale  p rzec iw  ży d o w stw u  się  w ystęp u je  i każą  W am , d la  
o d ró żn ien ia  s ię  o d  sw o ich  k o leg ó w  in nego  w yznan ia , 
n o s ić  o d zn ak ę  w  bu to n ie rce !

D z iś  —  u  zb iegu  ep okow ych  w y d a rzeń  h is to ­
rycznych  —  w  chw ili u ch w alen ia  konsty tucy i, ż k tó ­
rej w yelim inow ano w sze lką  dem agog ię , w chw il 
szczęśliw eg o  zaw arc ia  p o k o ju  z d łu g o le tn im  w rog iem  
P o lsk i, R osyą  i w  p rzed ed n iu  rozstrzy g n ięc ia  p rz y ­
na leżn o śc i Ś lą sk a  d o  P o lsk i —  a w ięc  w  czasach ,j 
g d y  f luk tuacya  n aszy ch  uczuć ra d o śc i i n adz ie i, zw ią­
zanych  z tą  P o lsk ą  zn ó w  s iln ie  s ię  sp o tęg o w a ła , 
m ia ło żb y  ku p iec tw o  p o lsk ie  do  da lsze j w iw isekcyi 
n a  sw o jem  żyw em  ciele d o p u ś c ić ?  W szak  n aw et 
c iem ny  odczu je , że tu  n a  ca łe  k u p iec tw o  zag ięto  p a ­
ro l.—  Przec iw  żadnem u  zaw o d o w i n ie  s tw orzono  
ty le  u s taw  w y ją tkow ych , co  p rzec iw  k u p iec tw u .— 
D la  w szystk ich  zaw o d ó w  s ą  zaw aro w an e  p raw a , tyl­
ko  ku p iec tw o  w y ję te  je s t  z p o d  n iego .—  T ajem nice  
l is tó w  naszych , ta jem nicę  b iu r  i sk lep ó w  n aszy ch  —  
b a  —  naw e t życie  nasze , w szy stk ie  k a rd y n a ln e  p ra ­
w a  o b y w ate la  zb ag a te lizo w an o .—  N aw e t na jp o w aż­
n iejsi z k u p có w  —  ludzie , k tó rzy  w  sw o im  zaw o d zie
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p osiw ie li, cen ien i i szan o w an i ogó ln ie  d la  sw ej n ie­
skaz ite lnośc i, ludz ie , k tórzy  na  o łta rzu  n arodow ym  

%nie  jed n ą  o fia rę  z krw i i m ierna  z łożyli, p a d a ją  dziś 
o fia rą  d em agcg ii i ko te ry i.—  P o d  p ła szczyk iem  w al­
ki z lich w ą chw yta  s ię  n a  o ś le p  n iem al co dz ie sią ­
teg o , łam iąc  g o  fizycznie  i m oraln ie , o d b iera jąc  m u 
w o ln o ść , i kon fisku jąc  jego  m ienie, a lichw iarze  i ł a ­
pow nicy , k tó rzy  n iep raw n ie  d o  h an d lu  s ię . w cisnęli, 
śm ie ją  s ię  w  k u łak  z w sze lk ich  zakzów  i ogran iczeń , 
u rząd za jąc  so b ie  lib acy e  n a  c ześć  dem ag o g ii.—

P an o w ie  K o ledzy - czyżby  n ie  ' c za s  by ło  
o ck n ąć  s ię  -p rze jrzeć  i chw ycić  s ię  w sp ó ln ie  do 
w ym iecen ia  s ta jn i A ugiasza?

P o ję ło  tę  k o n ieczn o ść  ju ż  k u p iec tw o  zrzeszone  
w  krakow sk ie j kongregacy i, n egu jąc  w  zu p e łn o śc i 
m em orya ły  ich  p rezesa  w  g u śc ie '„ H a n ib a l an te  p o r- 
ta s“  i p rzy s tęp u je  z o ch o tą  d o  w spó lne j p racy  nad  
o d b u d o w ą  zru jnow anego  p rzez  reak cy ę  h an d lu  p o l­
sk ieg o  —  zaś w arsz a w sk a  o rg an izacy a , o d c z u w a ją c a  
na jbardz ie j w y ją tk o w y  s tan  p rzec iw  kup iec tw u , 
a w  szczeg ó ln o śc i p rzec iw  sw em u p rezeso w i, n a w ią ­
zu je  łąc z n o ść  z innem i o rgan izacyam i zaw ed o w em i, 
b y  tem  ła tw iej d o  w alk i o w o ln o ść  h a n d lu  p rzy s tą ­
p ić  m og ła .

M am y n iep ło n n ą  nadz ie ję , ze i  W y P an o w ie  
- K oledzy  n a reszc ie  p rzejrzycie  i z rozum iecie , że ż ó łta  

la ta  w  buton ierce , k tó rą  W a s  m am ią, t o  harak iri na  
W asze  je s testw o  p rzez  cza rn ą  ręk ę  dem ag o g i k u ­
p iec tw u  zg o to w an e , a b y  tem  ła tw ie j w iekow y d o ro ­
bek- ku p iec tw a  p o lsk ie g o  zag rab ić  a  w  jego  m iejsce 
u tw orzyć szu m n o b rzm iącę , n ig d y  n ie  k o n tro low ane  
ró żn e  z p o d  ciem nej g w iazd y  cen tra le  i k o o p e ra ty w y  
w  k tó rych , jak  w  m ętnej w o d z ie  ry b y  ło w ić  ła tw o .-

W yelim inujm y w ięc  z n a szy ch  o rg an izacy i za­
w o dow ych  bo ju jący ch  i judzący ch  p o lityków , a 
łączm y  s ię  w sp ó ln ie  i w ytężm y n a sz ą  -energię n ie  
w  k ierunku n ien aw iśc i i zw alczan ia  s ię , lecz  w  k ie ­
run k u  o d b u d o w y  w o lnego  h a n d lu .-  N iecha j w o ln a  
ko nkurencya  b ę d z ie  b o dźcem  do  in tenzyw nej p racy  
d la  d o b ra  og ó ln eg o , a  w k ró tce  w  z ru jnow anej e k o ­
nom iczn ie  P o lsc e  zn ó w  zakw itn ie  d o b ro b y t p o lsk ieg o  
h an d lu , a  z n im  i d o b ro b y t ca łe j P o lsk i.-

______________   L iopo ld  F rom owicz.

Kilka uwag o pokoju 
z Rosyą sowiecką.

N ie  zn am y  je szcze  d o k ład n ie  tre śc i u k ład u  p o ­
k o jow ego  w  Rydze, d la teg o  tru d n o  dz is ia j w  b liższe  
s zczeg ó ły  w c h o d z ić . T o  jed n a k  co  w iem y, d ą je  nam  
w y obrażen ie  o sku tkach , jak ie  za  s o b ą  s ta n  p raw n o - 
p ak o jo w y  p rzyn iesie . Z asad n iczą  rzeczą , to  fakt, że 
s to k ro ć  lep szy  je s t  na jg o rszy  po k ó j, an iże li c iąg ła , 
n iep rze rw an a  w o jn a . W o jn y  w ogó le , a  w o jn a  obecn a  
w  szczeg ó ln o śc i n adw eręży ły  w  w ielk iej m ierze s to ­
su n k i g o sp o d a rc z e  w e  w szy stk ich  p ań s tw a c h  Europy . 
S a m o  p rze jęc ie  w y tw órczośc i k ra jow ej i  n ad an ie  jej 
k ie runku  0 u trzym an ie  s ta n u  w o jen n eg o , p rzem ien ien ie  
g o sp o d a rk i pok o jo w e j n a  g o sp o d a rk ę  w ojetiną, daje  
s ię  do tk liw ie  w szęd z ie  odczuć . A le  o ile  g o sp o d a rk a  
p o k o jo w a  p rz e d  w ybuchem  św ia tow ej w o jny  w y k a ­
za ła  e la s ty czn o ść  p o d z iw u  g o d n ą , to  n ie  m niej o -

b ecn a  w y w o łu je  m im o w o li p e w n e  scep ty czn e  uw ag i 
czy  m ożliw em  będz ie  i w  jak ie j m ierze p rzep ro w a­
d z ić  s ta n  p o k o jo w y  w  n aszej g o sp o d a rc e , b y  bez 
o strych  p rzesileń  d o k o n a ć  p o w ro tu  d o  daw nej g o sp o ­
d ark i p o ko jow ej, tem b ard z ie j, że  o tw ie ra  s ię  m ożli­
w o ść  p o k o jo w y ch  s tp su n k ó w  h a n d lo w y ch  z sow ieck ą  
R osyą. s

O d daw nych  c zasó w  p rzed w o jen n y ch  dz ie liła  n a s  
o lb rzym ia  p rzestrzeń  tak  p o d  w zględem  przem iany  
ekonom icznej, jak  p o d  w zględem  p rzem ian y  d u ch o ­
w ej. P rzyznać  m usim y, że  n ie  ty lko  p o d  w zględem  
ekonom ik i sam ej, a le  co na jw ażn ie jsze  p o d  w zg lę­
dem  so cy a ln y m  p rzesz liśm y  p ro ces , k tó ry  m o że  d o ­
p ie ro  zapoczą tk o w an y  u nas, da le j ro zw ijać  s ię  
b ędz ie . S ocyaln ie , b o  w  m ie jscu  indyw idualizm u, 
w y s tęp u ją  o b ecn ie  klasy , o rgan izacye , p rze tap ia jące  
jed n o s tk ę  w  dążen iach  danej k lasy , czy . o rgan izacy i. 
J e d n o s tk a  sa m a  d la  s ieb ie  n ie .z n a c z y , d la  n ie j ce­
lem , je s t  cel o rg an izacy i, czy stan u , do  k tó reg o  na­
leży. T a k  np . o rgan izacye  ro b o tn icze , czy o rgan izacye 
ro lnych , lub  m ało ro lnych , lub  w  m iastach  o rg an iza ­
cye .in ty ligency i idące j d o ty ch czas luzem , jak  ad w o ­
katów , lekarzy, kan d y d a tó w  ad w okack ich , u rzędni­
k ó w  i tp .

E konom iczn ie , b o  o rgan izacye  p o w y ższe  u w a­
ru n k o w an e  s ą  obecnym i sto su n k am i gosp o d a rczy m i.
A  n astęp n ie , ten  c iąg ły  ro zw ó j w  k ie runku  s tw a rza ­
n ia  sp ó łek , jaw n y ch  czy akcyjnych , k ó łe k  ro ln iczych , 
czy  ko rp o racy i. T o  w szy stk o  na jlep ie j w skazu je , iż 
zn a jd u jem y  się  w  s tan ie  ca łk o w ite j p rzem ian y  s p o ­
łecznej.

N ic  też  dziw nege , że p o k ó j o b ecny  p o d p i­
sany  w  R ydze zn a jd u je  n a s  w  s ta a ie  ogólnej 
ferm entacyi.

Z aw arliśm y  p o k ó j z R osyą, g d z ie  system  g o s ­
p o d a rk i spo łeczn e j, je s t  p rzec iw leg ły  naszem u . Jak  
zatem  u s ta lić  za sad n icze  p o d s ta w y  w zajem nego 
un o rm o w an ia  s to su n k ó w  h an d low ych , i  ja k  s ię  ten  
h an d e l ro zw ijać  b ędz ie?  P y tan ia , k tóre- z n ie s łab - 
n ącem  za in te resow an iem  so b ie  s taw iać  na leży . P y ta ­
n ie  to  b y ło b y  o ty le  n ie trudnem  do  ro zw iązan ia  * 
gdy b y  system  g o sp o d a rk i w  R osyi, op ie ra jący  s ię  n a  
zn iesien iu  pryw atnej w ła sn o śc i, a  n a  w p ro w ad zen iu  
czystej g o sp o d a rk i kom un istyczne j i pań s tw o w e j 
w yk aza ł bezw zg lędną  ży w o tn o ść . .P y tan ie  to  b y łoby  
też  n ie  c iekaw em , g d y b y  system  g o sp o d a rk i nasze j 
np . w  P o lsc e  o p ie ra jące j s ię  na reg lem en to w an iu  s ię  
ca łeg o  h a n d lu  i p rzem y słu  i nad aw an ie  im  kierunku, 
ja k  s ię  p ań s tw u  sp o d o b a , b y ł z* sw ej s tro n y  wy­
k aza ł pozy tyw ne w ynik i. A le ta k  życie  g o sp o d a rcze  
w  R osyi, ja k  i u  n a s  n ie  w ykazu je  d o d a tn ich  s tron . 
W  R osyi, b o  zn iszczen ie  je s t bezw zględne, u n a s , 
b o  system  g o sp o d a rk i p aństw ow ej zu p e łn ie  n a s  
d o b ija . S am  L en in  z o sta tn ie j sw o je j m o w ie  na  k o n ­
g re s ie  sow ieck im  p rzyzna ł, że d o p u śc ić  na leży  
c h ło p ó w  do  sp rzed aw an ia  częśc i, p ro d u k tó w  ro ln y ch  
w e w o ln y m  h a n d l u .  U  n as  ro zp o zn an o , że n a ­
ciągn ięto  stru n ę  p o d d a ją c  p rzem y sł i h an d e l rygo rom  
na jrozm aitszym .

E k o n o m ik a  m a  to  d la  s ieb ie , że n ie  z n o s i 
p r z e ja w ó w  u tru d n ia ją c y c h  je j sw o b o d n y  rozw ój. 
C e n y  m a ją  t o  d o  s ie b ie , że  u s ta l ić  j e  w  d ro d z e  
z w y c z a jn y c h  n a k a z ó w  rz ą d o w y c h  je s t  n ie m o ż li ­
w o śc ią . A ca ła  g o sp o d a rk a  m a  to  do  . s ieb ie , że 
w  sw o b o d n e j g rze  s i ł  kon k u ren cy jn y ch  najlep iej 
i n a jd o sad n ie j sw o ją  ży w o tn o ść  w ykazuje.
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Biuro

S p ó łk a  z  o g r .  o d p .

'  W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i  zagr.a- 
B ńicę. -  P rzesy łk i z b io ro w e  ze  w sz y s t­

k ic h  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
pozw o leń  p rzy w o zo w y ch  i  w yw ozo­

w ych. -  O c len ia  tow arów .
Zatatw ia w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp ed y cy i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i ----------------------W łasne m agazyny to w a r o w e

*ŁI jfedyfiĄ prżjrczyną' 'o b lecńych '  chao tycznych  s to ­
su n k ó w  .b y ło  to , i e  p ań s tw a  d ro g ą  ńśjrożW altszyęh , 
nakaźbyw i n a k a z ó w  ń a tu ry  p ^ lity czn ó -g p śp ó tla rcze j 
n ie '(dopuszcza ły . ;dó sw o b o d n eg o  b a lan so w an ia  s ił  
ekonom icznych . W a lk i c łó w e , w alk i h a n d lo w e *  w a l­
k i W ęw.rtą.tr.z p a ń s t w a  z p o  S z c z e g ó ln y m  i o d ł a -  
m a m i l u d n o ś c i ,  to  w szystko  z a b i j a ł o  i w s t r z y ­
m y w a ło  iró ż W ó j g o s p o d a r c z y  p a ń s tw a .

' . je ś l i  o b ecn ie  już ; naw et w  ło n ie  • sow ieck ie j . re­
pub lik i ro zp o z n a n o , że p rzec ież  ap a ra t ' państw ow y* 
n ie ; je s t  w  s tań je  . za sp o k o ić  po trzeb  lu d n o śc ią ‘ jeśli 
ju ż  tam  d o p u sz c z a ją  óltoć w , m a łe j ;fńięrze d o  w o lne­
g o  hńHdlui to  d laczeg ó ż  u rią s ', tr» y ń iać ‘ s ię  system u  
reg ląm efltaey i, gdy  ta‘, reg lam en tacya  d o p ro w a d z iła  do 
tak ' n iep rzy jem nych  w y n ik ó w .. -

W  szczegó lnośc i, ob ecn ie  przy zap row adzen iu  
p ok o jo w y ch  s tó su n k ó w  z R osyą n ie  należy  p o p aść  
w  daw ne  b łędy , ju ż  ob ecn ie ’ p o d n ó sź ą  s ię  g ło sy  o- 
baw y , iż rząd  z ap ro w ad z i1 rozm a ite  P.uz.appy, czy in­
ne  cen tra le , k tó re  kieróW ać b ę d ą  h and lem  z Rosyą.

W  tej. m ierze m usim y z g ó ry  przestrzecjz, że na 
p aćstw ie  naszem  ciąży o b ow iązek  nie zap rzep aszcze ­
n ia  o w o c ó w  p o k o ju . C e n t r a !  r z ą d o w y c h  t u  n ie  
p o t r z e b a .  Ś w iat, h a n d lo w y ’ 1;zy' prżeińy.słóW y sam  
so ljfe ’ d a  r a d ę ; PaiństW o %atno baczyć’ ty lkb  powinno-, 
by  w  na jo g ó ln ie jsze j fo rm ie  w  o b ro n ę  w zięło  nasz 
e k sp o rt c zy - im p o rt za  g ran icę.

W  pierw szym  rzęcfżie kortiecznem  je s t  p rz e d ło ­
żen ie  ddkładn.ej sta ty sty k i to w aró w ’ żap b tzćb o w an y ch  
w  Rfeśyi^-a n as tęp n ie ' 'U ińÓżliw ić' n a leży ; Z jednoczenie  
s ię  ku p có w  -czy ; p rzem y sło w có w  w  po szczeg ó ln e  
b ranż* -/k tó re  zna jąc  d o k ład n ie  - w y so k o ść  żą p ó ttż ę b ó -  
w am k^krU jU -óraz-.ilość^ tów arów  na  ek sp o rt  p rźezń a - 
czońych1' sam i ek sp o rtem  czy  im portem  to w aru  Się 
zajriiił!;-’Trjiffh€fhv;t o ^ e f e n j e ,’nie' jp s t ' t j ó  przeprO w a^ 
d zeńia . H eż^ fe k ty c ż ń i^ -b ra h ż e i ta k ie ; ' is tn ie ją  i 'Się 
rozw ija ją .

S tw o r z e n ie  rz ą d o w y c h  p la c ó w e k  k tó re b y  
h a n d le r i^  z a g ra n ic z n y m "  z  -R o s y ą  s ię ' z a jm o w a ły  
b y łb b y -  d ó tk l lw e m  ■ c io se m  d la  n a s z e g o  h a n d lu  
r o d ź iń ie g ó  W  k r a jm  Byłoby; t o ; ty lko  z w ię k s z a n ie m  
e t a t y i  m ti°L  K rÓ nienuw  o p ie k ę  k ó ł : • H andlow ych 'k tó re  
n a  te j 'ó p ie c e  w yćhO dżą jak  n a jg ó rz e ] /  a 1 d la  lu d n o śc i1 
konśU rńującej-by łoby/^fó ' p rżyk ręm  k o św iad ćze ‘riiem, 
iż ń a w ę t:ipó k ó j w  R ydżs p p k o ju  u ‘ n a s  w-;k ra ju  n ie  
przyniósł.'- ‘ : soiowa jaimRiao .

\.':war: - (Dr. Salpeler.)

Z Głów.; Urz. 
przywozu- i wywozu.

Z- G łów . Urz. p rzyw ozu i w yw ozu  w  W arszaw ie  
o trzym ujem y  n as tęp , k o m u n ik a t:

W  dniu 12 b. m. o d b y ło  s ię  w  M inisterjum  
P rzem yślu  i H and lu . 2  g ie  z rzędu  O gó lne  Z eb ran ie  
c ło n k ó w  Gl. U rządu  P . i  W ,

O  ile p ierw sze zeb ran ie  zw o łane  dn. 4  g rudn ia  
r. z. w kró tce  p o  w ejściu  w  iy c le  U staw y  z i 5  lipca 
o o b ro c ie  low arow ym , o d b y ło  s ie  p o d  w pływ em  
przykrych w spom nień  z daw nej działa lności b. P a ń ­
stw ow ej K om isji P rzyw ozu  i W yw ozu  i, d o  p ew nego  
s to p n ia  p ó d  w pływ em  b rak u  zaufan ia  d o  przyszłych 
p ra c  Gł. U rzędu , o tyle d rugie  O gó lne  Z ebran ie  
n acech o w an e  było sp o k o jem  dyskusji i  m ożna śm iało  
pow iedzieć bezw zg lędną a p ro b a tą  do tychczasow ych  
działań  Gł. U .—

W szyscy  m ów cy zaznaczali na w stęp ie , i i  
a p ro b u ją  w szystk ie  zasadn icze  zarząd zen ia  Gł. 
U rzędu  zw raca jąc  przy tem  uw agę, iż jeżeli d a ją  s ię  
jeszcze o d czuw ać  pew ne b ra d ,  n iedokładności, lub 
n ie jasnośc i w  in te rp re tac ji, to  b ę d ą  o n e  z ła tw ośc ią  
w  przysz łośc i u suni te  w o b ec  w yraźnej tendenc ji p .  
P rzew o d n icząceg o  Gł. U rzędu  d o  s tw orzenia  
insty tucji; idące j z b egiem  życia, n ie  ham ujące]' 
an  przem ysłu  an i h and lu  i p o zbaw ione j w szelkiego 
biu rok ra tyzm u  p rzy  jednoczesnem  uw zględnien iu  
-riteresów  p ań s tw o w y ch .—

Z ebran ie  żsga'1  p. P rezes  W ł. M ahnow ski i za­
p ro sił do  stołu prćzyd jalńego  pp . IE. N atansona , D ra  
Z. G aw rońsk iego , p rzed s taw ic iea  M in, Przem . i 
H andlu, p . K ondersk iego  ze  L w o w a  o raz  p. 
R o sochow icza  z Poznan ia .—

W  przem ów ieniu  sw ojem  p . P rezes  M alinow ski 
p rzedstaw ił w  s treszczeniu  organ izac ję  Gł. U rzędu, 
k ład ąc  n ac isk  n a  udz ia ł s fe r go sp o d arczo -sp o łeczn y ch  
w p ro w ad zen iu  polityki h an d lu  zew nętrznego . 
Z aznaczy ł n as tęp n ie  p . M -linow ski. iż uw aża Gł. 
U rząd  jako  in sty tuc ję  p rz e jśc io w ą /p o m ię d z y  obecnym  
koniecznym  stanem  reg lem entacji obro tu , a  w olnym  
handlem , k tó ry  rro że  nastąp ić  d o p ie ro  po  u nor­
m ow aniu  s ię  s to su n k ó w  han d lo w y ch . T ym  po m o stem  
pom iędzy  Gł. U rz«dem  a w olnym  handlem  służyć 
b ęd ą  Izby P rzyw ozu i W yw ozu, p ro w ad zo n e  wy­
łączn ie  p rzez sfery  ża in te resow ane , t.  j. p rzez  pro du­
centów , konsum en tów  i pośred n ik ó w  hand low ych. 
W  m iarę  tw orzen ia  s ię  Izb Przytyć zu 1 W yw ozu 
og ran iczać s ię  będ z ie  k um po tenc ja  U rzędów  O kfę 
gow ych  i  w  te n  sp o só b  p o w o li cała  dz iałalność 
U rzędów  O kręgow ych  przejdzie  w  ręce  sfer 
g u sp ó d a rcn o -sp o łeczn y ch .—

N astępn ie  p rzy stąp io n o  d o  s treszczen ia  re fe ra tów  
z poszczegó lnych  W ydziałów  Gł. U rzędu .—

P. T . B ełzecki, jako  N aczelnik I go  W ydziału  
zda ł sp raw o zd ań -e  z organizacji i kontro li dzia­
ła ln o śc i U r ęd ó w  O kręg  w ych. Z referatu  tego  
okazu e się, 'ź  p rzedstaw iono  do  za tw ierdzen ia  pp . 
M inistrom  S k a rb u  oraz  P. i H . zap ro jek tow ane  
n astęp u jące  Izby  P rzyw ozu  i W y w o zu :
1) Izba cem entow ni M ałopolsk ich  w  K rakow ie.
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2 ) „ przem ysłu  drzew nego  w e  Lw ow ie.
3) „ sk ó rzano-fu trzana  w  W arszaw ie .—

O p ró cz  teg o  w  o p ra c o w a n iu  zna jdu ją  się 
w niosk i u tw orzen ia  n a stępu jących  je>zcze ' 9 izb: 
Rolniczej w  K rakow ie. S uperfosfa tów  w  Poznaniu . 
P rzem ysłu  k o rk o w eg o  w  W arszaw ie , D rzew nej w 
B ydgoszczy , W łókienniczej w  Bielsku, M etalow ej, 
C em entow ej i Rolniczej w  W arszsw ie , wreszcie^ 
M aterja lów  ko szy k arsk ich  w  K rakow ie .—

P ozatem  odb y w a ją  s ię  kon ferenc je  w  sp raw ie  
u tw o rzen ia  jeszcze 7  izb .—  i

P. B iliński, N aczeln ik  11-go W ydziału , w  bardzo  
w yczerpu jącym  referacie  zda ł sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła l­
ności W y d z ia łu  O b ro tu  T o w aro w eg o , o  zm ianach 
w p row adzonych - d o  lis t to w aró w  w olnych  o d  p o zw o ­
leń  lub  też  reg lem en tow anych . R eferat ten  czysto  
fachow y, nie daje  się s tre śc ić  w  kilku s ło w ach , Z a ­
p ro jek tow ana  k o d yfikac ja  tych  rozp o rząd zeń  pozw oli 
ła tw o  sferom  zain te resow anym  n a  o r ję tow an ie  się 
w  zaw iłych nieraz kw estjach  przyw ozu i  w y w o­
zu.—

P . Sygietynski, N aczelnik W ydziału S tatystyczne­
go , p rzedstaw ił o sta teczn e  rezu lta ty  sta tystyk i o b ro tu  
to w arow ego  z a  ro k  1920. Rezultaty  te  nie s ą  p o c ie ­
sza jące. W yw óz to w a ró w  r e g l e m e n t o w a n y c h  
dochodzi co  p raw d a  do  45  p roc. og ó ln eg o  przyw ozu 
chcąc jed n ak  przedstaw ić  so b ie  ja sn o  sp raw ę  naszego 
h an d lu  zagran icznego , należy jeszcze p rzy jąć  p o d  u- 
w ag ę  to w ary  z n a jd u ją c e  się na  w olnej łiśc ie  i n ie  
p o d leg a jące  kontroli G l. U rzędu , o raz  tow ary  sp ro ­
w ad zan e  daw niej p rzez  n iek tó re  M inisterja  i p rzez 
P u z a p p . —

W o b ec  n iezasto so w an ia  p ro jek tow anej w  U sta ­
w ie „rejestracji*  to w aró w  w olnej listy, Gł. Urz d  nie 
m ó g ł sk o n tro lo w ać  ilo śc i przyw iezionych  tą  drogą 
to w aró w  Śm iało  jed n ak  tw ierdzić  m ożna, iż p rzyw óz 
to w aró w  bez  pozw oleń , p rzew yższa znaczn ie  przyw óz 
to w aró w  reg lem en tow anych  i w sk u tek  tego  w yw óz 
na sz  o g ó ln y  w ynosi p ra w d o p o d o b n ie  1|5 lub  naw et 
1|10 p rzyw ozu, tłóm acząc w  ten  sp o só b  dostatecznie  
nizki s ta n  n aszej w zluty.

D ow iedzieliśm y s ię  jed n ak  z referatu , i i  o d
2-go  s tyczn ia  r . b. W ydział S tatystyczny  w prow adził 
po  p o rozum ien iu  się z G ł. U rzędem  Statystycznym  
k o n tro lę  to w aró w  w o lne j listy  i w o b ec  tego na 
p rzysz łość  S tatystyka G ł. U rzędu  p rzed staw iać  będ z ie  
d ok ładny  o b ró t to w a ro w y  z zag ran icą  tem bardziej, 
i i  w szystk ie  insty tucje  rząd o w e, n ie  w yłącza jąc  Min. 
Sp r. W o jskow ych , o raz  P u zap p u  s ą  obow iązane  
ob ecn ie  do  uzyskiw ania  p ozw oleń  n a  przyw óz i 
w yw óz. W yją tek  s tan o w ić  b ę d z ie  ty lko  am un icja  
i  w ogóle  p rzed m io ty  p rzed staw ia jące  ta jem nicę 
państw ow ą.

' W  końcu  sw ego  re fe ra tu  zw raca  u w a g ę  p . 
Sygletyńskl n a  dz ia ł ekonom iczny  W ydziału, w reszc ie  
na zap ro w ad zo n y  w o s ta tn ich  d n iach  dział p rasow y , 
zadaniem  którego-- będz ie  in fo rm ow an ie  p ra sy  o 
?®rz 3dzeniach, w zg lęd n ie  m otyw ach  po stan o w ień  Gł.

H w  ® zia* ten  okazał s ię  n iezbędny  w o b ec  
n iedok ładnych  w iad o m o śc i, n ie raz  z g run tu  spa- 
U rzędu  —  pr2enilta i4cych  do Prasy 0 działa lności

U m otyw ow an ia  postanow ień . G ł. U rzędu  
przyczyn ią  s ię  bezw zględnie  do  w y jaśn ien ia  sytuacji, 
k tó ra  n ie raz  za  p o m o cą  tendency jnych  artykułów  
jak  to  m iało m ie jsce  w  o s ta tn ich  czasach  w  pew nym

odłam ie  [prasy  m ałopolsk iej, p rzed staw io n a  je s t w  
św ietle  zu p e łn ie  niezgodnym  z p raw d ą .—

D yskusja , w y w o łan a  pow yższym i trzem a re fe ra ­
tam i była b ardzo  ożyw iona. G łos w  tej dyskusji za ­
bierali : Dr. R ucker. D r. Lewicki, E d w ard  N a tan so h n  
o raz  p . K ondersk i ze Lw ow a. M ów cy w yrażali się 
b a rd z o  sym patycznie  o re fe ra tach  i w yrazili n iek tó re  _ 
żądan ia  na  przyszłość, k tó re  p rzy ję to  do  w iad o m o śc i.

N astęp n ie  p . D yrek to r K ociatkiew icz z w raca  u - 
w agę  na fak t p raw ie  n ieznany  ogółow i, iż Gl. U rząd  
i O kręg i u trzym ują się  z  pob ie ran y ch  od  k lijen tów  
opłat, m an ipulacyjnych  n a  za sad z ie  sam o w y sta rcza l­
ności i ż e  w  łen  sp o só b  S k a rb  P a ń s tw a  n ie  p o n o s i 
żadnych  ko sz tó w  n a  u trzym anie ty ch  u rzęd ó w . Pom i­
m o tego  M in, sk a rb u , ze w zg lęd ó w  czysto  b iu ro k ra ­
tycznych , n ie  za tw ierdza  p ropozycy i pow iększen ia  
budżetu , czyli m ów iąc Innym i s łow y , n ie  pozw ala  
spo łeczeństw u  d y sn o n o w ać  tymi funduszam i, k tó re  
o n o  sk ład a  na  u trzy m an ie  danej in s ty tu c ji

Przec iw  tej anom aljf p o w staw ał p . D yr. K o cia t­
kiew icz. W  p rzem ów ieniu  sw em  kró tk iem , ale  jak  
zw ykle b a rd zo  treściw em  i ok reślająeem  ja sn o  sy tua­
cję, zażąda ł d . K ociatkiew icz. by  ogó lne zeb ran ie  
zw róc iło  s ię  d o  o d p ow iedn ich  M in is ttrjó w  celem  ur­
e g u lo w a n ia  tej sp raw y  b udżetow ej.

P . DyreKtor W arta lsk i, p rzedstaw iciel sfer h arid - 
low ych. p rzedstaw ił w n io sek  o  jcodyfikacji ro z p o rz ą ­
dzeń  G l  Urz. o raz  o p rzyszp ieszen ie  za tw ierdzen ia  
Izb P rzyw ozu i W yw ozu. W niosek  p  D yr. W arta ls- 
kiego u c h w a lo n y  zo s ta ł p rzez O gó lne  Z ebran ie  
w  n astępu jące j redakc ji

„O gólne Z eb ran ie  G ł Urz. P . i W . 
w yraz iło  op in ję  po trzeb y  szybkiego  ro z p o ­
częc ia  działalności Izb  p rzyw ozu i W yw ozu i 
uchw aliło  p ro sić  p. M inistra  P rzem ysłu  i 
H andlu , ażeby  sp o w o d o w a ł szybk ie  w y p o w ie ­
dzenie  s ię  p . M inistra  S k a rb u  w  sp ra w ie  Izb 
P rzyw ozu  i W yw ozu  i w  sp raw ie  regulam inów  
co d o  Izb tery toria lnych .—
O sta tn i p rzem aw ia ł jeszcze D r. R ucker w  im ie­

n iu Izby H m d lo w e j w e  L w ow ie i p rzedstaw ił n iek tó re  
w niosk i m ające charak te r czysto lokalny . W nioski 
te  częściow o p rzy ję to  częśc iow o  przekazano  je  do  
Z m niejszonego  K om pletu  —

W ybory  uzupełn ia jące  d o  Z m niejszonego  Kom ­
pletu pow oła ły  jako  przedstaw ic ie la  b. z ab o ru  p ru s­
kiego p. D ynina.—

P osiedzen ie  ro zp o czę te  o  go d z . 11— ej m. 40 
zo s ta ło  zam knięte  o godz. 4 — ej p o  p o łu d n iu .— '

Kilka slow o pro-" 
duktach ropnych.

W  sty czn iu ; b . . r .  u re g u lo w a ł' P ań s tw o w y  U rząd  
N aftow y  w y w ó z p ro d u k tó w  p rzez  n o w e 'p o s tan o w ien ia . 
K upcy  z a g ra n ic z n i z o b o w iązan i są , w yw ożony to‘w ar 
w  zag ran icznej w a luc ie  w  P o lsk ie j K rajow ej K asie  
P ożyczkow ej w  c a ło śc i ak redy tow ać .

T a  w a lu ta  zag ran iczn a , je s t  d o  d y spozycy i m i­
n is te rs tw a  • finansów , sp rz e d a ją c y  otrzym uje zap ła tę  
w  m arkach  p o lsk ic h  z p o trącen iem  staw k i e k sp o rto ­
wej (p o d a te k  za  w yw óz). K urs u stan aw ia  w sp o m -
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n ia n a  k a sa  p aństw ow a, k tó ra  o d  w y p ad k u  do  w y­
p ad k u  z k ażdorazow ym i kom iten tam i w spó ln ie  ku rs 
ten  u k ład a . W sk u tek  tego  w y łan ia ją  s ię  no w e trud ­
nośc i, gd y ż  z p o w o d u  ciąg łej fluktuacyi ku rsów , m ogą 
do- d n ia  p ła tn o śc i i p o d ję c ia  te jże , p o w s ta ć  w ielk ie  
różn ice. W  w yjątkow ych  w y p ad k ach  m oże d o s ta rcza ­
ją c a  ra finerya  o b jąć  gw aran cy ę  p rze jśc io w ą  za  o d ­
b io rcę  zag ran iczn eg o  aż d o  czasu  z łożen ia  ak redy ­
tyw y, n a  p o d s ta w ie  k tó rej certyfikaty w yw ozu 
w y staw ione  i d o ręczo n e  będą . R ów nocześn ie  zo sta ły  
znaczn ie  p o d w y ższo n e  daniny  n a  rzecz p ań s tw a  ta k  
zw ane  s taw k i ek sp o rto w e, a  m ian o w ic ie : benzyna 
lek k a  0-80— 8 ‘90  m k. n iem ., ben zy n a  c iężka  7*10 mk. 
niem ., nafta  5*40 m k. niem ., o le je  sm aro w e  (lekkie 
20*) 4 —  m k. niem ., o leje  sm arow e (c iężk ie  50°) 
4-80 m k. niem ., w ase lin a  V ulkan, o lej cy lindrow y 
4 -80  m k. n iem ., olej p ara finow y  4-35 m k. niem ., 
p a ra f in a  w e w szy stk ich  s to p n iach  1 0 —  mk. niem ., 
a s fa lt 2 mk. niem . ,

T e  n o w e  postan o w ien ia , a  p rzedew szystk iem  
p o d w y ższen ie  staw k i eksp o rto w e j, sp o w o d u ją  p o d ­
w yższen ie  cen w szy stk ich  g o to w y ch  p roduk tów . 
D ew a lu acy a  po lsk ie j w a lu ty  zm u siła  rów n ież  rafineryi 
do  p o d w y ższen ia  cen, ab y  je  za s to so w a ć  d o  cen 
za jm u jących  n a  ta rg u  św iatow ym .'

W . p o lsk ich  k o łach  ra fin e ró w  liczą  s ię  z tem , 
że  n a ty ch m ias t p o  zaw arc iu  p o k o ju  w  Rydze, R osya 
i k ra je  ba łty ck ie  b ę d ą  rynkiem  zby tu  d la  nafty. 
U sta len ie  s ię  po lsk ie j w a lu ty  .przyczyni s ię  rów n ież  
do  w y jaśn ien ia  sy tuacyi.

C o  s ię  tycz> ru m uńsk iego  ta rg u  naftow ego , to  
rozw ój jeg o  je szcze  n iezad aw ala jący . W ie lka  liczba  
to w arzy s tw  m ięd zy n aro d o w y ch , p racu jący ch  obecn ie  
w  rum uńsk iem  zag łęb iu  naftow em , m ie d o p u sz c z a  do 
racy o n a ln e j p racy , p rze szk ad za jąc  so b ie  w zajem nie 
w  sp raw ien iu  m atery a łu  techn iczn eg o  i ś ro d k ó w  tran ­
sp o rto w y ch . W  B ukareszc ie  zn a jd u je  s ię  o becn ie  
w ie lu  ludz i, ży jących  w yłącznie* z teg o , że w y rab ia ją  
cudzoz iem com  k o n cesy e  n a  ek sp lo a tacy ę  te renów  
często  bezw arto śc iow ych .

W  P o lsc e  zauw ażyć  s ię  d a je  s iln y  ru c h  g ryn- 
dersk i. N ajin tenzyw niejszem  za in te resow an iem  cieszą  
s ię  p o la  naftow e w  M rażnicy , g d z ie  m im o w zro stu  
k o sz tó w  sp o d z ie w a ć  s ię  m o żn a  n a  w io sn ę  ożyw io­
neg o  ru ch u  w iertn iczego . W  ek sp o rc ie  p ro d u k tó w  

•n as tąp ił p ew ien  za s tó j, k tó ry  zap o czą tk o w an y  zo s ta ł  
w  drugiej p o ło w ie  sty czn ia  g łó w n ie  z  p o w o d u  
sp a d k u  cen  w  C zechosłow acy i, w y w o łan eg o  zby ln ią  
sp ek u lacy ą  p o szczeg ó ln y ch  hand larzy . Z n iżka  ta  
n a s tą p iła  w  tym  sam ym  czasie , k iedy  rz ą d  p o d ­
w yższy ł s taw k i ek sp o rto w e , a rafinerzy  p o d n ie ś li 
znaczn ie  ceny  za  p rod u k ty . Z a p a sy  is tn ie jące  n a  ryn ­
k a c h  zbytu , p o c h o d z ą c e  z c za só w  tań szeg o  zakupu  
sp o tę g o w a ły  zastó j w  ek sp o rc ie . W  drugiej p o ło w ie  
lu tego  n a s tą p ił  n a  ta rg u  żyw szy  n ieco  p o p y t —  
w . p ie rw szym  rzędz ie  n a  benzynę^- N a w io sn ę  m ałe 
s ą  rów n ież  w id o k i n a  im p o rt ru m uńsk ich  p rod u k tó w , 
ta k , że i w  tym  sezo n ie  p ro d u k ty  p o lsk ie  d om inow ać  
b ę d ą  w  śro d k o w e j E urop ie .

Z Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

U bieg łe j niedzieli w y g ło sił p . dr. A. S chn itzer 
w  K raków . S tow . K upców  odczy t n a  te m a t h and lu  
zag ran icznego .

P re leg en t sch a rak te ry zo w a ł n a jp ie rw  h an d e l 
p rzed  w o jną . P on iew aż  h an d e l p rzedw ojenny  c ie szy ł 
s ię  w ie lką  s w o b o d ą  i n ie  b y ł niczem  sk ręp o w an y , 
m ożliw em  by ło  naw iązyw an ie  ja k  n a jszerszy ch  s to ­
su n k ó w  z zag ran icą , w sku tek  czego  k w itn ą ł h an d e l 
m iędzynarodow y .

Z  w yjątk iem  n iew ie lu  artyku łów , zastrzeżonych  
p a ń s tw u  (m on o p o lizo w an y ch ) jak  np . w yrób  bron i, 
ty ton iu  i tp . n a  w szystk ie  inne  a rty k u ły  n a ło żo n e  
b y ły  ty lko  pew ne  c ła  p rzy w o zo w e  i w yw ozow e, p ła ­
cone  w  z łocie , a le  b y ła  z a sa d a  w o ln eg o  h a n d lu  
i p o p ie ra n ia  ekspo rtu ,

B ilans p ła tn iczy , k tó ry  zależny  b y ł o d  zd o ln o śc i 
p łatn iczej lu d n o śc i, n ie  w y k azy w a ł w ie lk ich  ró żn ic  
m iędzy  p rzyw ozem  a  w yw ozem . D la  n iek tó ry ch  p ro ­
du k tó w  is tn ia ły  naw et p rem ie  w yw ozow e (cukier, p iw o).

O b ró t w  h an d lu  z zag ran icą  u ła tw ia ł także 
k red y t m ięd zy n aro d o w y , izb y  w yrów naw cze  (c learing - 
hau sy ) w  L ondyn ie , p o leg a jące  na w yró w n an iu  p re -  
tensy i i z o b o w iązań  tak  e k sp o rte ró w  ja k  im porte rów .

R ozw ój to w arzy s tw  ok rętow ych, d o sk o n a łe  
funkcyonow an ie  k o le i żelaznych  i innych  ś ro d k ó w  
kom un ikacy jnych  p rzyczyniły  s ię  d o  w zm o żen ia  r u ­
c hu  w  h a n d lu  zag ran icznym  i zam o rsk im . W szy stk ie  
te  do d a tn ie  czynniki p rzyczyn iły  s ię  d o  sp ro w a d z e n ia  
rów now ag i' o so b is te j i m iejscow ej m iędzy  p ro d u c e n ­
tem  a  konsum en tem .

W sk u tek  og ó ln eg o  n ad m ia ru  p ro d u k tó w  p o w sta ją  
g ie łd y -to w a ro w e , k tó re  zn ó w  s tw arza ją  o b ró t sp ek u ­
lacy jny  i efektyw ny.

N as tęp n ie  w sk aza ł p re leg en t n a  o k re s ' w ojenny , 
k tó ry  zn iszczy ł ca ły  h an d el, w sku tek  czego  w szy stk ie  
w ęzły  h an d lu  z za g ra n ic ą  z o s ta ły  zerw ane . S to su n k i 
m ięd zy n a ro d o w e  ustały .

O d erw an ie  rą k  ro b o czy ch  i z a p o trz e b o w a n ie  
p ró d u k cy i w łasne j na cele w o jsk o w e  zn iszczy ły  h a n ­
del w ew nętrzny . B lokada , ło d z ie  p o d w o d n e , reg la - 
m en tacya  i  n iep ew n o ść  p rzew o zu  n iszczą  ca ły  h an d el. 
P o w sta ją  nam iastk i, k tó re  n ie  m o g ą  z a sp o k o ić  p o ­
trzeb  sp o łeczeń s tw a . R ząd  w  sw ej g o sp o d a rc e  w o jen ­
nej chw yta  s ię  ró żn y ch  zakazów , n as tęp n ie  o g ła sza  
p o s tan o w ien ia  p rze jśc io w e, a le  w szy stk ie  te  śro d k i 
n ie  d o p ro w a d z a ją  d o  p ozy tyw nego  w yniku.

P rze c h o d z ą c  d o  o b ecnego  ok resu  po w o jen n eg o , 
w sk a z a ł p re leg en t n a  s ta łe  o b n iżan ie  s ię  ku rsii naszej 
w a lu ty  i n a  w y so k ie  c ła  p ro h ib icy jne , k tó re  un iem oż­
liw ia ją  w  żadnym  k ie runku  n aw iązan ie  s to su n k ó w  

.h an d lo w y ch  z zag ran icą .

KUPCY, p rz fsfp jc ie  do Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców!
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K R O N I K A .
NA CELE PLEBISCYTOW E. W  w ykazie  da tków  n a  p le­

biscyt, um ieszczony  w  poprzednim  num erze„Przeg lądu  Kupiec­
kiego”, opuszczono  kw o tę  500.— Mp., k tó re  w  K rakow s. 
S tow . K upców  z łoży ł p. B. G  e i z  h  a  1 s  w łaściciel drukarni 
w  P odgórzu .

PRZEM YSŁOW CY POLSCY W  WIEDNIU. W  W iedniu 
p rzeb y w a  od daw na  w ielu osiadłych P olaków , zajm ujących 
w ybitne  stanow isko  w  św iecie przem ysłow ym . W yroby  p rze ­
m ysłow e Po laków  w  W iedniu oddaw na m ają  d la  sw ej dobroci 
pokup  z agran icą. P rzem ysłow ców  tych na leżałoby  ściągnąć  do 
kraju , ożyw iłby s ię  przem ysł, pow sta łyby  w  kraju  now e  gałę­
z ie  p rzem ysłu . W ielu przem ysłow ców , k tó rzy  chociaż  tu 
p rzeszło  30 la t ży ją, tęsknią  z a  krajem , chcieliby tam  p rzen ieść  
sw o je  w arsz ta ty , sw o je  zakłady. S ą  to  ludzie niezaw iśli 
p o d  w zględem  ekonom icznym . N ależy ich zachęcić  do p o w ro ­
tu  do kraju.

* UJAWNIENIE ZARASÓW. „Dziennik U staw ” ogłasza  
rozp o rzą d ze n ie  R ad y 'm in istró w  w  spraw ie  p rzym usow ego u- 
jaw alen ia  zap a só w  i w ykupu przedm io tów  użytku pow szed­
niego. W ładze  adm in istracy jne  łub  kom unalne  m ają sporządzić  
sp isy  z ap a só w  przedm io tów  pow szedniego  użytku, p osiada ­
nych p rze z  w ytw órców , handlujących, o ra z  o soby  lub  insty ­
tucje, k tó re  przechow u ją  tak ie  zap a sy  n a  rachunek  o só b  tr z e ­
cich. O soby  i in sty tucje  te  będą  obow iązane  sk ładać  dek larac- 
fe o ich posiadan iu , p rzechow ujący  te  z ap a sy  n a  rachunek 

- o só b  trzecich  pow inni na d to  w skazać  w łaścicieli. W ładze  ad ­
m in istracy jne  lub  kom unalne  z a rzą d zą  z a  zezw o len iem  m ini­
s tr a  aprow izacji p rzym usow y w ykup zap a só w  przedm iotów  
pow szedniego  użytku. Artykuły, nabyte  w te n  sp o só b , należy 
ro zsp rze d ać  bez  zysków  spożyw com .

Z DELEGATURY M IN ISTERSTW A  SKARBU DLA 
SPRAW  DEW IZOW YCH. R ozpo rządzen iem  m in iste rs tw a  ska r­
bu  z  dn ia  31 grudnia  1920 zn iesioną  z o s ta ła  kom isja  dew izo­
w a  o raz  jej lokalne  kom itety  w ykonaw cze. Funkcje tych  o sta t­
nich , w  szczegó lności p rzydz ia ł dew iz n a  cele im portu  to w a­
ró w  o raz  n a  inne  rozpo rządzen iem  określone  cele, objęły 

-b a n k i  dew izow e, do k tó rych  n a  te ren ie  zachon iej M ałopolski 
na leż ą : Akc. Bank H ipót., A kc. B ank  Z w iązkow y, Bank K om er­
cjalny, B ank  M ałopolski, Bank W schodni, Bank Z w iązku S pó­
łek  Z arobkow ych, Po lsk i B ank  K rajow y, P o l. Bank Przem ., 
Pow szechny  B ank  K redytow y, W arsz . B ank  H andlow y oraz  
Z iem . Bank K redytow y.

Spraw y w y łączone z  kom petencji banków  dew izow ych z a - 
ia tw iane  b ęd ą  w p ro s t p rze z  de lega ta  min. ska rbu  d la  spraw  
dew izow ych. D o sp raw  tych na leży  p rzydział dew iz ponad  
500 fr. szw . n a  cele gospodarcze  uzasadn ione, n ie  ob ję te  
rozporządzen iem , w yw óz w alu t zagran icznych , i dew iz ponad  
1000 fr. szw ., lub  rów now arto śc i w  innych w alu tach , n iew cho- 
dzących z  kupna w  bankach  dew izow ych, w yw óz n ia rek  p o l­
skich p o n a d -50.000, w yw óz zag ran icę  pap ierów  procentow ych  

dyw idendow ych o raz  w ydaw anie  pozw oleń  n a  w yw óz 
zagran icę  k ru szców  sz lachetnych.

M iejsce u rzędow an ia  de lega ta  m in isterstw a sk a rb u  dla 
sp raw  dew izow ych znajdu je  s ię  w  krakow skie j Izb ie  handlo­
w i  ■ Przem ysłow ej.

NOWA USTAWA O  OPŁATACH STEMPLOW YCH. N a 
o s  a  lem posiedzeniu  R ady  cen tralnego  Z w iązku przem ysłu, 
g  m ic  a, an iu  i f inansów , w  W arszaw ie  zaa p ro b o w an e  zo s ta ­
ły  opracow ane  przez  specja lną  kom isją  popraw ki do pro jek tu  
us aw y o op a  ac stem plow ych , zm ierzające  do usunięcia 
z  tego  pro jek tu  postanow ień , k tó re  n ie w ątp liw ie ' odbiłyby się 
ujem nie n a  biegu naszego  życia  gospooarczego .

PRZENIESIENIE URZĘDU BADANIA CEN DO LWOW A.
Z pow odu b raku  finansow ego uposażen ia, z  dn. 1 b . m. z a ­
w ieszoną  z o sta ła  dz iała lność  u rzędu  ba d an ia  cen w  K rakow ie, 
a  agendy jego  p rzekazane  z o sta ły  lw ow skiem u u rzędow i bad a­
n ia  cen (ul. R utow skiego 11).

W  te j spraw ie  p isżem y je szcze  n a  innem  miejscu. Redakcya.

CZESKO-SŁOW ACKIE BIURO PO D RÓ ŻY  I KOMUNI- 
KACYI. U rząd  z astęp czy  Republiki C zesko-słow ackiej w  K rako­
w ie  donosi, że  w  P radze  pow sta ło  C zesko-słow . B iuro p od ró ­
ży i komunikac. Sp. z  ogr. p o r . (P rag a  II. M ikuiandska 7). 
G łów nym  celem  now o o tw orzone j spó łk i je s t  p op ie ran ie  ru ­
chu podróżnego .

UTW ORZENIE EKSPOZYTURY IZBY HANDLOWEJj 
POLSKO-W ĘGIERSKIEJ W  WIEDNIU. Izb a  handlow a - 
w ęg iersko-polska  w B ukareszcie  o tw orzy ła  z dn. 1 m arca  
1921 r. w spó lną  E kspozy tu rę  w  W iedniu, k tó re j k ierow nictw o 
pow ie rzono  p. d r. A leksandrow i G uttm anow i w ydaw cy 
„P oln ischer L loyd” zam . w  W iedniu Joh a n n esg a sse  3. Celem 
ekspozytury  je s t ułatw ianie p rzep row adzan ia  transakcyi 
handlow ych  polskim  i w ęgierskim  poddanym , zam ieszkałym  
w  A ustryi i u trzym anie  łącznoćc i m iędzy obyw atelam i 
polskim i i w ęgierskim i, zam ieszkałym i w  A ustryi a  Izbam i 
handlow em i w  B udapeszcie, na d to  in terw encya ’u centralnych 
w ładz  i . instytucyi austryackich w  kw estyach  dotyczących 
sto su n k ó w  handlow ych polsko-w ęgiersk ich .

NOTOW ANIE KORON W ĘGIERSKICH NA GIEŁDZIE 
WARSZAWSKIEJ. W skutek  zab iegów  Izby  handlow ej 
polsko-w ęgiersk ie j zo sta ły  w prow adzone  n o tow an ia  koron  
w ęgierskich tudzież czeków  i w yp ła t n a  B udapeszt n a  giełdzie 
w arszaw skie j, o  ile tranąakcye tem i w artośc iam i b ę d ą  mniej 
dokonyw ane.

P ow olność  naszych  ko le i. C entralny  Z w iązek  polskiego 
p rzem ysłu, górn ictw a, handlu i finansów  zw rócił s ię  do m ini­
s tr a  kolei z  listem w ,k tó ry m  z w rac a  uw agę n a  zby tn ią  pow o l­
n o ść  kolei p rzy  p rzew oz ie  ładunków . Skarży s ię  n a  to , m iędzy 
nnem i, po lsk i Z w iązek  p rzem ysłow ców  ga rba rzy , k tó ry  niez­
będne do fabrykacji a rtykuły pom ocnicze  o trzym uje  dzięki te ­
m u ze  nacznem  ppóźnieniem . Z w iązek  w ykazuje, że ładunki 
z  G dańska  idą  zw ykle około  3  tygodni. Z w iązek  p ro s i p . mi­
n is tra  o  p rzedsięw zięcie  środków  zaradczych .

N ajd roższa  w a lu ta  n a  św iecie. W edług, ośw iadczen ia  
d ra  Chajesa  w W iedniu, P a lestyua  p o sia d a  n a jd roższą  w alutę  
n a  św iecie prze licza jąc  np . w alu tę  au strjacką , w y n o szą  k o sz ta  

.zw yczajnego  u trzym ania  w  Palestyn ie  około  50 tys. ko ron  mie­
sięcznie . .

TA RG  POZNAŃSKI. W edług nadesałych  informacyi 
p race  p rzygo tow aw cze  około  urządzen ia  „T argu  Poznańsk iego” 
po stęp u ją  szybko  nap rzód . Z ain teresow an ie  targiem  ogrom nie 
w zras ta  tak- w śród  kupiectw a po lsk iego , jak  i zagran icznego . 
B a rd zo  liczne  zg ło szen ia  nadsy łają  firmy w ielkopolskie, 
pom orsk ie  i z  b . K ongresów ki, na to m ie st b a rdzo  słabe  
za in te resow an ie  okazuje  do tychczas M ałopolska . K om itet 
T argu  P oznańsk iego  z w rac a  s ię  p rze to  ponow n ie  do  firm 
m ałopolskich z  w ezw aniem  do w zięcia  udziału w  targu , 
zw łaszcza , że  firmy zagran iczne  dopytu ją  s ię  o  w yroby, ■ k tó re  
ła tw o  m ogłaby  dosta rczyć  M ałopolska . I tak  Jugosław ia , k tó ra  
ju ż  m iała  sp o so b n o ść  zap o z n an ia  s ię  z  w yrobam i m a ło ­
polskim i je szcze  z  c zasów  austryackich, dopytu je  s ię  m iędzy 
innem i o likiery, pierniki, lak i w yroby  koszykarskie! Anglia 
z a ś  poszukuje  n a  rynku polskim  w yrobów  z drzew a, meblii 
park ie tów , zabaw ek itp . Z g łoszen ia  m ożna  sk ładać  także  
p rze z  Izbę  hand low ą  i p rzem ysłow ą w  K rakow ie.

ZA STĘPSTW A  FIRM -W ĘGIERSKICH. W obec  spodz ie ­
w anego  ożyw ienia  s to sunków  handlow ych  polsko-w ęgiersk ich  
i ze  w zględu n a  zaw artą  um ow ę kom pensacyjną  m iędzy obu
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t f irm y^fctóreby .zęchciąłjt.;podjąc;^się z astę p stw a  firm
.w ę^ęrs^ jch , albo, któreby ,. poszuk iw ały  d la  sw ych tow arów  

.. Wfych.;pczefjptajw 1 cięli n a  W ęgrzech, zg ło szą  s ię  dó
I?by  h a ^ J p y e jn i  ,przem ysłow ej j v  K rakow ie.

TOW ARY AMERYKAŃSKIE DLA POLSKI. Posels tw o  
po lsk ie  w  P aryżu  o trzym ało  w iadom ość z  W aszyngtonu , że  
dzjąyiąpd|ovi!ysppsę Istw u  polskiego, w  Stanach  Ż jednoczonch  na-i 
w Jąz ał^ tę sy jjk lh ąn d ló w ę .z  now opow stałem  konsorcjum  banków, 
aiłłpry^ąós^ięh, celem ;, sp row adzen ia  dó .P o lsk i rozm aitych  to -  
waroyy,; m as,zjn, obuw ia,, ub ran ia , chem ikąljów  i środków  żyw-' 

.nośc\p,w.yęl],,|U k}ądy;są,,na d o b re j/d ro d z e  i m ożna się spodzie-; 
w ać, ż e  z  początk iem  kw ietn ia  zam ów ione tow ary  będą  już 
w  G dańsku.

W IADOM OŚCI Z  WĘG1ER. Izb a  • handlow a • po lsko -w ę- 
.giegska, w  ,W arszą\yię. zw racajuw agę,. że  n a  W ęgrzech  daje  się. 
o d ę ^ jy ą ń  b ra k  drzew a, w sk u te k .  czego . b a rd z o  poszukiw ane, 
.dęzęjyp, po lsk ie ,,U m gw a-kom pensacy jna  m iędzy rządem  po ls-  

r tó s u a  '\Vęgi,ę.tskim.,. p rzew iduje  . p ró cz -, pew nego  -kontyngentu: 
drzóWfJ' mięjfkjggp. i t.w:ąrdego ta k ż e .ekspo rt-  rozm aitych  w yro - 

^  ^ S g ie r . .  Ceny . mąki,, karto fli, p roduktów  
s trą ę z ^ y y y c h  i kukurydzy, spąd ły  .n a  .W ęgrzech o 25 do 50 '/,. 
N ąjąijniejszą .pą : .W ęgrzech pa rty a  m a ło ro lna  dom aga s ię  pow ­
r o tu ,;^ ;  w olnógp jh ą n d ltt; . odbyw ają s ię  -w tej sp raw ie  rokow a­
nia, rzjy lu  z  interesow anym i czynnikam i; W yniku nie d a  s ię  na 
r az ie  p rzew idzieć.

JARMARK W- -BAZYLEI. W  czasie  ód  167-26 kw ietnia i 
b r. odbędzie  s ię  w  Bazylei p ią ty  szw ajcarsk i ja rm ark  w zo rów  i 
i jpróbek^. R ep rezen tow ane  b ęd ą  w yłącznie w yroby  pochodze­
n ia  szw ajcarskiego.

OPŁATA O D  SPO RÓ W - MIESZKANIOWYCH. K ażde 
zw rócen ie  s ię  do m iej. U rzędu, rozjem czego  d la  sp raw  najm u 
i w ydaw anie dokum entów  przez  te n  U rząd  podlega  .opłacie na 
rze cz  gm inym ias ta  K rakow a. O pła tą  f  a  w ynosi p rzy  spo rac ji o w yr 
sokość  kom ornego  — 3%  od  rocznegę t sp o rnego  kom ornego . 
Ó d w ydaw anych dokum entów  o p ła ta  w ynosi 10 Mk. od  k a ż r  
dego a rkusza  w ydanego  dokum entu . D o uiszczenia  o p ła t .obo­
w iązany  je s t ten , k to  z w rac ą  . s ię ; do U rzędu  . rozjem czego; 
O pła ty m ają  być  sk ładane w  U rzędzie  rozjem czym  z  gó ry  
p rze d  rozp raw ą , p rzy  w niesieniu p rośby, do pro toko łu  p odaw - 
czego. U rząd  rozjem czy  m oże  n iezam ożnych  loka to rów  zw al­
n iać  ..o d .o p łaŁ ,

R O TŚęU ILD  URUCHOMIĄ, FABRYKI LOKOMOTYW  
W  pC^LSJ^i.Bąjyiący-, w  W arszaw ie  R otśchild  ..darm sztadzki 
k tó ry  posiada  w  tem  m ieście olbrzym ie  zak łady  d la  budow y 

lokom otyw  i napraw y, s ta ry ch  lokom otyw ,, z am ie rza  p odobną  
fabrykę.,,uruchom ić- M Polsce. O  w arto śc i robo tn ika  polskiego- 
o św iadczył gn, w ,,rozm ow ie:. D ajcie, mi . techników  i ro b o t-  
nikójftjjolsl^ .ęh. ą  zobaczycie, co to  z a .  w spaniały  m a teryał 
lUdzjdjj.Mf.Polsce^.nie, um iano .do . te j.p o ry  używ ać sił polskich 
r.o£,oJjiil^>w. W sz y sc y ,; k tó rzy  - b ęd ą  s p racow ać pod  moim 
kierunkiem,j.wyidd.-.ua .ludzi zam ożnych . W  m oich - zakładach 
nie, będzie  strajków*. N a ,, w ia d o m o ść .; o  za jęciu  D usseldorfu  
przez,.wojską,,ąli.ąnpki.e,. Rotśchild  w yjechał do tego  m iasta

W YSTAW A PR Z E M ySŁ U  W ĘGIERSKIEGO. W  sierpniu 
b. r. odbędzie  s ię  w  W arszaw ie  w y.stąw a przem ysłu  w ęgier­
sk iego . D elega t Izby  • jiandlo.wej .w ęgiersko-polskiej v?w  Buda­
p e sz c ie ” z a w a r ł,  z  .T ow arzystw em  „Jarm ark W arszaw ski" 
kon trak t, m o c ą  k tó rego  oddane  zos.tąje do  dyspozycyi. 
W ystaw y minimum 3000 m 3 pow ierzchni Jery tych”, budynków . 
P ra ce  przygo tow aw cze  . . s ą  ju ż , ,  p row adzone . P rzem ysłow cy 
w ęgierscy z.amierząją,.vy.ystąw.ę.obesłać b a rdzo  -w ielką ..ilością 
eksponatów ,; m . J ,  b ę d ą  uruęhom io.ńe..,m iniątąrow e- fabryczki, 
jn stąlaćye  itp . W ystaw a  rokuje  duże pow odzenie.

ADRESY FIRM  ZAGRANICZNYCH,- PRAGNĄCYCH 
NAWIĄZAĆ STOSUNKI HANDLOWE Z POLSKĄ. F irm a  L. 
R oten & .Cle, M arsy lia ,-127- P rom enadę: d e  jag G o fn ih e ; pragnie  
podjąć  s ię  w yw ozu z Polski : do południow ej F rancyi ■ z iół 
eczniczych, chęmikaii i w y robów  przem ysłu szk larsk iego  
z w łaszcza  bu telek do  w ina.

Verbanćt de r deutschen  Scliuh und Schilftefabrikanten 
-Zweigverein W eissenfels a . S. M orsenungerstrąsse  32 oferuje 
trzew iki. Ceny obecne za  trzew iki ze  skó ry  boksow ej są  

-następujące: ttzewiki- n ięśkie p o j  150 m. nięm ., ” dam skie po 
.140 m. n . dz iecinne po  8G d 0 '90 mk. nifem. -

„Arihag" Industrie  und 'H artdelśgęSellsćhąft, - W iedeń, 
W ipplingerstrasse  32 poszukuje  ■ zastępców  d la  w yrobów  
elektrotechnicznych i technicznych w y ro b ó w  g u m o w y c h .'

Jakób  M ęlzer, A gentńr e t :/K oimiiiissión, B ukareśt, S tr. 
Sm arden 17 'o fe ru je  w iększe  ’ ilości z b o ża  (w agonow o) 
p ragn ie  naw iązać  sto sunk i hand low e  z  polskim i eksporteram i.

S o u b ra t, M arteau  <5 C ro n en b erg er J m p d rta tio n  
E k sp o rta tio n  P a ris  R ue  du  C ro issan t poszu k u je  d o ­
s taw có w  dęb o w y ch  p ro g ó w "  k o le jow ych  i s łu p ó w  
telegraficznych .

Paul_ R ótger, Im porf-E xport, H am burg  K on igs- 
s lra sse . 3 f /3 5  oferuje, śro d k i lecznicze i ch em ika lia .

C arl F ried r. S chm id t, B erlin  C. 19 S ey d e l-s tra sse  
10=-—11 oferu je  m aszyny  i narzędz ia .

S im óns” & W egner, S chleifm itte l u n d  .T o n w a -  
renfabrik , B au m b ac li-W este rw a ld , oferu je  p a p ie r  
s zk lany . —

O fe r ty  f irm  k ra j 'o w y c h . „Ś w it“ F a b ry k a  zegarów  
i ś ro d k ó w  n aukow ych  C ieszyn  poszu k u je  za stęp cy  
n a W sc h o d n ią  M a ło p o lsk ę .

P o ż y c z k i n a  k a p i ta ł  o b ro to w y .  M a ło p o lsk a  
K om isja  kw alifikacy jna  d la  udz ie lan ia  przem ysłow com  
w  M ało p o lsce  k red y tu  n a  k a p ita ł  o b ro to w y  (K raków , 
R ynek g ł. 30) p rz y m a ła  n a  po sied zen iu  w  driiu 4  brn* 
pożyczk i n a  k a p ita ł o b ro tow y  4  p rzed sięb io rstw o m  
n a  łą c z n ą  kw o tę  .1,850.000 mk.

Ceduła giełdowa, z  24[3 1921.
Kupno’: S p rzedaż:

Dolany ameryk. 640;— 68Ó;L-
Franki franc. 51.— 53 —
Franki szw ajcarsk ie  - . 1 1 0 .- 130.—
M arki niemieckie 12.— 12.50
K orony 'austrjack ie 110.— 115 —
K orony czeskie 8 . - 9.—
Lei rum uńskie 8.50 9.50
Liry: w łoskie 2 5 - • 28.—

Odpowiedzi od Redakcyi.
P. Markus. Leibel Kalwarya:
S k ó r n ie stem plow anych  n a b y w a ć  n ie  w o ln o .” 

U s taw a  z 9. g ru d n ia  1920; j .  1. 118. p o z . 779., dz.
u. Rz. P . 31. P ozw olen ie  p rzyw ozu  je s t  k on ieczne. :

P. Joachim N eiger, Tarnów:
N a rz ę d z ia  ś lu sa rsk ie  i  m aszynow e n ie  s ą  w o lne  

o d  przyw ozu .
N a , sp ro w ad zen ie  tak o w y ch  k on ieczne  je s t  

pozw o len ie  p rzyw ozu.


